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Ostre wystąpienie p. Jaroszewiczowie]
Przeciw redukcfi mężatek

H anietne zaniedbania w  dziale szpitalnictw a
Senat na wesorajszem  przed­

południowi m posiedzeniu om ówił 
budżet M in isterstw a Opieki Spo­
łecznej i Funduszu Pracy.

OPIEKA SPOŁECZNA 
R eieren t budżetu M in isterstwa 

Opieki Społecznej sen. Bobrowski 
domagał się ustawy o umowach 
zbiorowych i ustawy o izbach 
pracy. Zw rócił uwagę na niedolę 
dorastającej m łodzieży, nie m ogą­
cej znaleźć pracy, a następnie 
polem izował obszernie z re fe ren ­
tem generalnym  b. preinjerem  
Kozłowskim. stw ierdza jąc, te pro 
feso r zam ieścił w  sprawozdaniu 
o ubezpieczeniach społecznych u- 
w agi, z któremi nie zgodziła się 
kom isja i które w ym agają  spro­
stowania 

Jakież to liczne rzesze pracow­
ników nie potrzebują ubezpiecze­
n ia? M oże póki robotn icy są m ło­
dzi i zdrow i i m-yą dostatecznie 
wysokie pobory, ale gó j sie to 
zmienia, okazuje się, żc na lecze­
nie, szpital i lekarstwa trzeba za­
ciągać pożyczkę.

N ie  jes t zgodne z prawdą tw ier 
dten ie p. Kozłowskiego, i i  c iężar 
ubezp.eczeń nie stoi w żadnym 
stosunku do korzyści św iata pra­
cy i służy tylko na utrzymanie

sztabu 20 tysięcy urzędn ików . W 
r. 1934 na 365 m iljn . składek, 
św iadczenia wynosiły 274 m ilio ­
ny. P. min. Jaszczołtt wskazał na 
doniosłą rolę tych świadczeń, któ 
re dostarczają środków egzysten­
cji seikom tysięcy osób, dotknię­
tych inwalidztwem .

R E D U K C JA  M Ę Ż A T E K
Budżet Funduszu P racy  re fe ro ­

wał sen. Marj&n M alinowski,
W  dyskusji zab iera ły głos dwie 

senatorki, sta jąc w  obronie, ko­
biet i Występując prbeciw redu­
kowaniu mężatek.

Sen. Jaroszew iczowa tw ie rd z i­
ła, iż duże zaniepokojenie w yw o­
łało złożone w  Sejm ie ośw iadcze­
nie jednego z przedstaw ic ie li rzą­
du o zam ierzonej redukcji męża­
tek. PoniewRż dotąd żadne narzą­
dzenie się nie ukazało, p. Jaro- 
szew iczowa w yraża  nadzieję, że 
rząd nie stanie na stanowisku e li­
m inowania kobiet z rynku pracy 
Redukcja mężatek pracujących 
umysłowo m etylko nie zm niejszy­
łaby bezrobocia, ale zw iększyłaby 
je, gdyż zredukowane musiałyby 
oddalać służące, praczki i inne 
s iły  pomocnicze.

R( dukcja mężatek prowadzi do 
nieślubnych zw iązków, separacyj

i unikania m acierzyństwa Ode­
branie pewnej ka tcgorji kobiet 
praw  dc pracy, b jłoby  pogw ałce­
niem konstytucji.

Sen Kudelska ośw iadczyła, że 
popęd kobiety do pracy jes t nie­
powstrzymany, m e załam ują go 
też żaane przeszkody i zakazy. 1 

JAK W ABISYNJ1 
O fatalnym  stanie zdrowotnym  

w  Polsce i niskim poziom ie szpi­
taln ictwa, mów ł sen M ichałow ­
ski. Szpitaln ictwo w  Polsce stoi 
na piątem miejscu od końca Za 
nami idą ty lko: Grecja, L itw a,
E g ip t i Ab isyn ja  Czytam y kores­
pondencje i  Absyn ji o wodzie 
kałowej. N iestety, takie same ko­
respondencje możnaby od nas po­
syłać do Abisyn ji.

N iszczy się u nas fachowca, 
krórym jest lekarz. Kasu je się le-

Najkorzystn iajize źródło zakupu

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu pularu.a, T  M A . J T C f  
Własny im por' herbaty " M l i f c Ł L

Marszałkowska 89 i Mazowiecka 5

Hieimy rciygnufó z tranzytu
Skierowanie podróżnych na battyk

W spraw it pociągów  tranzyto­
wych niemieckich, idących przez 
nasze Pom orze, wyrażono nie­
dawno w  prasie polskiej przekona 
nie, iż  oyprawdzie obecnie ilość 
tych pociągów m ogła ulec zmniej 
szemu, i  w iosną jednak wróci 
do dawnego stanu, gdyż ruch tu- 
"ystyczny  z N iem iec do' Prus 
W schodnich jest w m iesiącach 
w iosennych i letnich tak znacz­
ny, te pociągi w ilości kursują­
cej ooecpe nie będą mogły zaspo­
koić go.

W  związku z lem wyrażono też 
r.aacinję, ig  N iem cy przystąpią 
do uregulowania znacznych już 
obecnie zaległości za tranzyt, w y­
noszących około 90 m iljonów  zł., 
oraz będą zmuszone do natych­
miastowego płacenia należności 

b iCż«eyct.

Okazuje się obecnie, że nadzie 
je  te są bezpodstawne. N iem cy 
zorgan izow ały ju ż na w ielką ska­
lę ruch do Prus W schodnich dro­
ga morska. Na lin ji okrętowej 
Swi-nemłiiKie —  P illau , na której 
dawnięj kursowały jedynie małe 
statki bałtyckie. uruchomiono 
duś rów nież olb izym y oceanicz­
ne, Że ich urucnomienie ma bez­
pośredni zw iązek *, sankcjami ze 
strony Polski, św iadczy okolicz­
ność, iż  p ierw szy okręt oceanicz­
ny „P reu ssen " rozpoczął komu m- 
kację na te j lin ji w łaenie oct dnia 
h lutego.

Kom unikacja moraka obliczona 
jes t przedewszystkiem  na ruch 
m atow y D latego właśnie bilety 
są bardzo tanie, przejazd bowiem 
ze Swinemiinde do P illau  kosztu­

je  16 marek, a b ile t w obie s tro ­
ny t jlk o  18 marek. Jeżeli ktoś w y ­
jeżdża z Berlina, musi dopłacić 
jeszcze pe\\ ną sumę za przejazd 
koleją do Swinemiinde, w yb iera ­
jąc sie zaś do K ró lew ca, dopłaca 
dodatkowo za b ilet kolejow y z 
P.ilau do stolicy Prus Wscchod- 
nieh. Jak dalece w ładze niem ie­
ckie dążą dp ułatw ienia te j ko­
munikacji, wynika z niezm iernej 
taniości bufetu i restauracji, 
gdzie za 82 fc-nlgj można znaleźć 
zupełnie w ystarcza jący  posiłek.

Okręt „P reu ssen " może za 
kręt ten następnego rana o 8-eJ 
przybłju  ju ż do Sopot, a w połud­
nie tegoż dnia jest z- P illau . W  
tych warunkach podróż z Berlina 
do K ró lew ca drogą morską, przy 
kombinacji przejazdu dwu odcin 
ków koleją, zajm uje n iecałą do­
bę. Dla ruchu turystycznego ta

różnica w czasie, wynosząca k il­
ka zaledw ie goazin, jes t zupełnie 
nieznaczną, zresztą n iw elu je ją  
niska cena biletu.

W ynika z tego, że wszyscy nie­
mal pasażerow ie z N iem iec, któ­
rzy dotąd korzystali z przejazdu 
koleją przez t. zw. niesłusznie 
„kory ta rz", obecnie jeźd zić  mogą 
swobodnie drogą morską. P rze ­
jazd  z Berlina do Swinemu.ide 
trw a przecie ko leją  tylko 2 i pół 
godziny. P rze jazd  zaś z P illau  
do K ró lew ca m n iejw ięcej dru­
gie tyle.

T e  przygotow an ia  ' niem ieckie, 
szybko wprowadzone w czyn. cał­
kow icie przekonywują nas o bez­
nadziejności obliczeń na w pływ y 
z N iem iec z- tytułu ruchu tranzy­
towego. I  na tem w ięc polu  zosta 
liśm y przez Rzeszą, mówiąc w u l­
garnie, „w yk iw an i".

karzy w  szkoln ictw ie i ubezpie- 
czalnt, kasuje się asystentury
uniwersytetach, obcina pobory. 
Lekarze chcieliby, aby ich  trak­
towano jak  żyw y  inwentarz, tak 
jak  1 konie na wypadek wojny.
Gdy przyjdzie wojna, lekarze
przecież będą potrzebni w  czasie 
walk.

OSOBLIWY ZAKŁAD
W resz^.e ze spraw lokalnych

sen. G łowacki poruszył sprawę 
zakładu dla nerwowo w yczerpa­
nych i psychicznie chorych w  Go- 
ście jew ie. Stan personelu tego 
zakładu w ynosił w dniu 1 m ar­
ca ub r. 14-tu pracowników, * 
ilość pacjen tów  w  dniu 1 kw iet­
nia dwie ooob j. Obecnie w  zakła­
dzie jast 10 chorych i 11-tu u- 
urzedrików D yrektor Zakładu w  
VI stopniu służbowym, w idocz 
nie m e może dać sobie rady, bo 
przj ją ł asystentkę, którą jest je ­
go własna żona. N a leży  przystą­
pić do likw idac ji zakładu — wo- 
ia sen. Głowacki, chorych prze­
nieść do innych zakładów.

'T U u c r z l a  i  l e c i  ju ti,u tie d A J Z .
G d y  w  o o m u  u ż y w a  s i ę  R a d i o n u  d o  

p r a n i a ,  m i j a  o n o  s z y b k o  i b e z  t r u d u ,  

a  m a m u s i a  n i e  m ę c z y  s i ę  i j .e s t  z a d o ­

w o l o n a .  P r a n i e  R a d i O n e m  j e s t  p r z e ­

c i e r  t a k i e  ł a . w e :  r o z p u ś c i ć  R a d :o n  w

z i m n e j  w o d z i e ,  1 5  

,m in u t  g o t o w a ć  b i e ­

l i z n ę ,  o ł u K a ć  n a j -  

o ^ e r w  w  g o r g e e j ,  

p o t e m  w  z i m n e j  

w o d z i e  —  i b i e ­

l i z n a  b ę d z i e  ś n i e *  

z n o D i a ł a

p iB F z e

w szy& tko

Hanifestacie studenckie we Lwowie
Zwycięstwo narodowców na uniwersytecie w Poznaniu

Rewizie i aresztowania
w Wielkopofsce

..Kurjar Poznański" donosi:

.,O STKóV  W  poniedziałek 
przesłuchiwano w w ydzia le śled
czym w  O strow ie szereg członków 
3 tron nic twa Narodowego.

Referen ta organ izacy jnego S 
N. p W acław a Janowskiego, se­
kretarza powiatowego p. Tadeu­
sza Kaczm arka z Ostrowa i kie­
rownika obwodowego S. N , p. 
Sylwestra Sztukowskiego z Bisku 
pina Olohockic-go, po przesłucha­
niu aresztowano i osadzono w  a-

Samolot ntemfecUI
Wyiąctował pefl Tczewem

TC ZE W , 11. 3. W c w torek 0 
godr. 10.30 w  pobliżu Sucho- 
s tn y g  pod Tczewem  wylądował 
samolot sportowy marki „K łem ", 
ucdący w łasnością „Deutscher 
Lu ftsport Verband (N iem ieck ie  
go Związku Lotn ictw a Sportowe­
go ) z W rzeszcza, pod Gdańskiem 
Aeroplan, który w ylądował bez 
przeszkód, p ilotował Gerhard K or 
sande

Powodem  lądowania n<. poi

jaśnił p ilo t gęsta mgła, która u- 
n iem oż liw ila  normalną, orjenta- 
cję  w nowietrzu.

Lotnik, aż do zupełnego Wyjaś­
nienia wypadku, został za trzy­
many w  Tczew ie  P rzy  samolocie 
na m iejscu lądowania ustawiono 
straże. Ciekawy jes t fakt, żc na 
kilkanaście minut przed lądowa­
niem samolot przez dłuższy czas 
krążył bardzo nisko nad T cze­
w em  i nad koszarami tczewskich

reszcie policyjnym , Fow od j a- 
resztowam a nieznane.

skiem terytnrjum  hvła —  jak wy-1 form acyj wojskowych.

ChłsFi tuwomlnafc sie
o zniżkę op łat za row ery

N a ręce organizacją roln iczych 
wpłynęły z rożnych stron kraju 
żądania w łościan, dom agających 
się podjęcia zabiegów  o obniżkę 
opłat rowerowych Pob ;ernnr do­
tychczas przez w ładze opłaty ro­
werowe uważane są na nadmier­
ne W  pow włocławskim  np. za

prawo Jazdy na tow erz* płac. się 
U  zł. rocznie. W  innych pow ia­
tach opłaty są jeszcze wyższe 

Wskutek żądań.., zbyt wyso­
kich opłat 'v (e ' u chłopów jeździ 
na rowerach bez numerów, co 
pociąga za sobą represje ze stro­
ny policji.

„G R O D ZISK . N a  jarmarku w 
Nowym Tom yślu w  dniu 5 b. m 
aresztowała po lic ja  sekretarza 
pow. Str. Nar. p. F liska 1 p. Ku- 
charzewskiego z Grodziska. Kiedy 
przechodzili oni przez Rynek, do­
stąpił do nich komendant poste­
runku Bukowiec Jackowski i za­
pytał się. który z nich je s t p. Fli- 
sek, poczem obu zabrał na poste­
runek. Przeprowadzono rew izję  
osob 'stą i odebrano p. F liskow. 
przepisany fragm en t z Rydla „Z a ­
czarowanego K o ła ". Zabrano też 
P- Kucharzewskiem u odpis fra g ­
mentu z książki Dmowskiego 
„M yśli nowoczesnego Po laka", za­
czynający się od słów „Jestem
Polak iem ".

A resitow am  m ieli w ystąpić w
. dzielę g b m. na W ieczorku L i ­

terackim urządzonym staraniem 
sekcji kulturalno - ośw iatowej 
Stron. N ar.

W ypuszczono ich po i  godz.- 
. 'h nie spisując żadnego protó* 

ku j  i ne podając powodu aresz­
towania. P rzec iw  bezpodstawne­
mu Zaaresztowaniu w n ieśli PP- 
F lieek  i Kucharzewski zażalen ie".

.LFS ZN O  R ew iz ję  w  noszuki- 
» niu Drom, g łów n ie u członków 
Str. Nar., przeprowadzała bardzo 
skrupulatnie po lic ja  mundurowa 
i ta jna ".

Morze to potęga
Dolski

LW Ó W , 11 3 W  ubiegły wto­
rek, w godzinach przedpołudnio­
wych grupy młodzieży akademic­
kiej demonstrowały w Dobliżu 
wyższych uczelni. Interwencja 
policji położyła kres demonstra­
cjom.

Gay m in ister św iętosławski 
podjechał samochodem pod gmach 
politechniki, tłum studentów w 
liczb i* około 1000 csód spokojnie 
rozstąpił się, przepuszczając go 
do gmachu

W  czacie zaburzeń w targnęła 
przez okno do loKalu śamopomo- 
cy studentów żydów w  w yższej 
szkole dla handlu zagranicznego 
grupa studentów w  czapkacn 
techników i zdem olowała urzą­
dzenie.

K O M U N IK A T  O F IC JA LN Y
W spraw ie w torkowych zajść 

akademickich wydano w ieczorem  
komunikat o fic ja ln y , w  którym 
czytam y:

Od kilku dni zauważone na u- 
n i wersy t ecie i politechnice we 
Lwowie wzmożony kolportaż ulo- j 
tek, wzywających do niepłacenia 
drugiej raty czesnego Gdy ano ! 
nimowa akcja kolportażowa i na­
woływanie do biernego oporu o. 
Kazały się bezskuteczne, inicjato• j 
rowie postanowili uciec się do 
gwałtu dla wjmuszenra posłuchu 
w środowiskach akademickich.

Dnia 10 b. m. przedpoł grupa 
studentów znalazła się w Aka- 
uemji weterynaryjnej, gdzie w 
kwesturze porzuciła proDÓwkę z 
cuchnącym płynem i usiłowała 
zakłocic wykłady. Napastnicy 
zdeprymowani energiczną posta­
wa rek to r* i zgodnem zachowa­
niem się studentów, opuścili u- 
czelmę i prześlizgnęli się pod 
gmach Wyższej Szkoły Handlu 
Zagranicznego. Zastawszy drzwi 
zamknięte, kilku osobnikow wtar 
gnęło przez okno do par ter ow ego 
lokalu żydowskiej Bratniej Po ­
mocy, skąd następnie zbiegli po 
pojawieniu się Datroli policyj­
nych. Równocześnie inna grupa 
usiłowała d°stać się d<\ filji po­
litechniki od strony ul, Nikorowi- 
cza, dokąd nic dopuściła ich poli­
cja

Rozprószone grupy skupiły się 
v południe w  liczbie około 300 o- 
50b pod pomnikiem Mickiewicza, 
usiłując urządzić demonstracje 
zt śpiewami. Zamierzeniom tym 
położył# kres policja, przyczem 
przytrzymała 5 studentów za o- 
pot władzy. 2. przytrzymanymi 
spisano protokuiy. 1

ZWYCIĘSTWO NARODOWCÓW 
W POZNANIU

P O Z N A N , 11. 3. W e wtorek 
odbyły się w ybory do „B ra tn ie j 
P om ocy" s. S. U. P. Zdecydowa­
ne rw ycięstw o odniosła Ii&ta nr. 
L  „N arodow ego  Kom itetu  Samo­
pom ocowego", zdobyw ając 6 man­
datów  na i  m ożliwych. Lista sa- 
naoyjno - lew icow ą „Akadem ick i 
B ok G ospodarczy" uzyskała dwa 
mandaty, tracąc w  stosunku do 
ubiegłego roku jeden  mandat.

Zupełną porażkę poniosła lista 
„Bloku kół prow incjonalnych", 
nie uzyskując ani jednego man 
dat-u.

L iczbow o głosy, jak ie  padły na 
poszczególne listy, p rzedstaw ia ją  
się następująco:

N a  ogólną ilość 1150 uprawnio­
nych, glosowało 931, z tego na: 

N r. 1 —  Narodow ego Kom ite­
tu Samonomocowego 687 zł.;

N r. 2 —  Akadem ickiego Blołcr 
Gospodarczego —  257 gr.;

N r. 3 —  Bloku kół p row ioc jó - 
nalnych —  87 głosów

Na w yn ik i w yborów  oczekiwały 
tłum y m łodzieży, która, na wia­
domość o zdecydowanera żywcie- 
stw ie lis ty  narodowej wznosiła 
entuzjastyczne okrzyki na cześć 
zw ycięsk iej lis ty , oraz odśpiewa* 
ła hjunn młodych.

P r z e g l ą d  * * r A s y
REPRESJF I MŁODZIEŻ

„W arszaw sk i Dziennik N aro­
dow y" om awia, atasi mówców sa-, 
naćyjnych w  Senacie,' skierowmne 
przeciw  m łodzieży, przyczem  cy­
tu je odosobniony i całkiem prze- 
ciwmy głos sen. Petrażyck iego :

„Jedyn ie senator Petrażycki spoj­
rzał na zagadnienie ruchu młodz.eży 
innem cokolwiek okiem. ,.Z szeregu 
przemówień dzisiejszych —  oświad­
czył —  wynikałoby, że ledyncm le­
karstwem na ruchy m łodzieży są re­
presje. W ielk i m yśliciel, uczony i 
znawca psychologji m łodzieży, P iro- 
gow, kilkadziesiąt la t przea rewolu­
cją rosyjską powiedział, że młodość 
jest oarometrem  i jeślj się burzy, 
to świadczy to, że w  społeczeństwie 
panują procesy chorobowe. Jeaynom 
lekarstwem  na te procesy jest ze­
spolenie rządu ze społeczeństwem. 
N a leży  szukać drogi do serc m łodzie­
ży, żeoy zaradzić złu, ale droga ta 
nie prowadzi przez Legjon  Młodych, 
ani przez Straż P rzedn ią".

I  kończy „D zienn ik  N a róa ow y ":
„K ażdy, kto poważnie zastanowi 

się nad piawam i rzadzącem. życiem  
społecznem, nawret nie podzielając 
dążeń naszej m łodzieżą, uzna, że re­
presje, do których nawoływali sena 
torowie, nie są żadnem 1°’ arstwem 
na ten stan rzeczy. P rzy jd zie  mu na- 
pewno do głowy pytanie, czy prze­
obrażenia, jakie zachodzą w  społe­
czeństwie, których jdbicienr, jest
postawa ideowa m łodzieży, nie sa 
już na tyle dojrzałe i powszechno, 
że powinny znaleźć sw ój prawny 
w yraz w  życiu ^aństwa.

N iestety , refleksje takie są najzu­
pełniej obce atakującym młodzież 
senat ororn".

d z i w y  p a s z p o r t o w e
Wr „Ilustrow anym  K u rje rze  Co­

dziennym " p. Zygm unt Now akow ­
ski porusza sprawę p ro f. Kota, 
który, zaproszony p rzez Holan- 
d ję dc w ygłoszen ia  w  3 miastach 
holenderskich odczytów  o stosun­
kach um ysłowych polsko - n ider­
landzkich w  X V I I  wieku, musiał 
w  ostatn iej cnw ili odwołać je  te­
legra ficzn ie , ponieważ rów n ież w 
ostatniej chw ili odmówiono mu 
u lgowego paszportu zagran iczne­
go

„O to poszczególne tytu ły: Stosun 
ki Hugona Grot.us* z Polską. P rą ­
dy rewolucyjne w  re fo rm ac ji» pol­
skiej i ich związki z Holandją. Rzut 
oka na rozw ój reform acji w Polsce. 
Przyczyny upadku reform acji w  P o l­
sce. Stosunki kulturalne Polski z U 
lanają w  dobie renesanst 1 re fo r­
mat’ i. C2y li ścisła rauaa!

A tymcai’ om zawiadom, się ich, 
ie odczyty, ńc!śle naukowe odczyty, 
nic odbedr się spowróu zakazu m i­
nisterstwa. C iekawy jestem komen­
tarzy... Prawdopoaobnii zakaz ten 
wzbudzi zainteresowanie. Dowiedzą 
się, że jest kraj, który nie chce, aby 
o nim wieaziano na szerokim  św ie­

cie, który własnym uczonym zabra­
nia propagandy...

Gdy myślę o tym zakazie, eorą 
bardziej rozumiem eelrtkow krakos - 
skich, którzy koątjumy 1 do sstui 
Mariveaux i Moliera potraktował 
jako zwyczajną kontrabandę... W  
każdym razie bóf&z mniej dziwię aię 
tvm celnikom. Bo też oni mniej na» 
skompromitowali niż ów zaka~- 

Hm, prof. Kot brał wca.e żywy u- 
dzia. w iłynnym proteście brzeskim 
profesorów po'skieh wszechnic.

A ie tenże „am protest podpisał 
tn. in. i dzisiejszy Minister Oświaty, 
co skrzętnie zanotowano w tajnej 
kartotece, prowadzonej w minister­
stwie przez pewnego m ajora.. 

Zabawne, prawda 7“
C IE K A W E  O B JA W Y  

„K u r je r  Poznański" podaje na­
stępującą depeszę z G rudziądza1 

„Następnego oma no zajęciu / rzez. 
wojska niemieckie Nadrenji odbyły 
się na tutejszym cmen.arzu pole­
głych w czasie wojny światowe, 
dwie wielkie manifestacje tutejszych 
Niemców.

Rano zebrał1 się członkowie 'ung 
deutsche Partei w ilości około 3Ó0 o- 
sób ł po przemówieniach złożyli 
wieniec na cześć poległych ze swą 
styka i niemieckiemu Żelaznem krzj 
żami. Uroczystwść miała przebieg 
wojskowy, gdyż członkowie stanęl 
na baczność i po odliczeniu na ko 
mendę, pomaszerowali do pomnik*' 
Okrzykom „Hen" nie było końce. U 
roczyjtcść zakończono ąańoiewauea 
niemu:kich pieści wojakowych.

Podobny przebieg miała uroczy­
stość „Deutsche Yertirugung łaón 
odbyła się w południe nrzy oard*« 
licznym udziale Niemców. Przemó­
wienie wygłosił przedstawiciel gene­
ralnego konsulatu niemieckiego w 
Toruniu, który podkreślił, że ofian 
wielkiej wojnji nie poszlą n? nam i 
gayż wszyscy Niemcy mają dziś Jed 
neąo wodza.

...W uroczystości brali udział człoj 
kowie partji w mundurach."

Identyczne m anifestacje  od 
były się w  Toruniu.

Tydżien grzeczności
w  B ia i m c to ku

•B IA Ł Y S T O K , 11. 3. Z in ic ja ­
tyw y starosty grodzk iego odbę­
dzie sie wkrótce tydzień  nauk. 
grzeczności na ulicacn E iałego- 
«toku.

Pon iew aż zachowanie się zw łasz 
cza m łodzieży stkolnej na ulicach 
pozostawia bardzo dużo do ży ­
czenia, w  k ’lku m iejscach mi-aati 
ustaw ;one będą m egafony, przez 
które w  pewnych odstęnach cza 
su przypcir snany bedżie prze­
chodniom obow iązek zachowani* 
grzeczności wobec współobywate 
li, niepopychanij* przechodniów 
na ulicy. itd.


